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Lud Francji, wierny chlubnym tradycjom,
staje meżnie w obronie swych praw

całym kroju rozbrzmiała stcmowcze żądanie zwolnienia Budos
PARYŻ. (PAP). Masy pracujące Francji wyrażają głębokie 

•burzenie z powodu bezprawnego aresztowania jednego ze 
swych ukochanych wodzów — Jacques Duclos. W całym kraju 
odbywają się strajki, wiece i manifestacje na znak protestu 
przeciwko prześladowaniu Duclos.

We wszystkich wielkich fabry-jce aresztowanie Duclos. W fabry 
kach paryskich oraz w wielu in ce liczników w „Lyon - Älte­
st,ytucjach odbyły się krótkotrwa I mand“ 300 robotników, zrzeszo 
łe strajki. W fabryce Renault nych w CGT, Chrzęść.
wiele tysięcy robotników zama­
nifestowało swe oburzenie na po­
tężnym wiecu.

Na dworcu paryskim Auster­
litz, mimo obecności policji, ko­
lejarze rozlepili afisze piętnują-

Samowola policyjna we Francji
wymaga się

PARYŻ (PAP). Samowola policyjna 
we Francji wzmaga się coraz bardziej. 
W czwartek rano władze policyjne Fa 
ryża znowu skonfiskowały nakład 
dzienników „L'Humanite“ i „Libera­
tion“ za artykuły, protestujące prze­
ciwko okupacji amerykańskiej we 
Francji.

Ponadto tegoż dnia rano skonfisko­
wano nakłady dziewięciu dzienników 
demokratycznych w Marsylii, St. 
Etienne, Bordeaux, Tuluzie, Lille, Tu- 
lonie, Rennes, Valmy i Montpellier.

% * *•£
PARYŻ (PAP). W środę władze 

policyjne zarządziły zamknięcie, biura 
pośrednictwa pracy i domu związków 
zawodowych okręgu paryskiego.

Nowe masakry 
na wyspie Kożedo

Zw.
Zaw. i FO uchwaliło jednomyśl­
nie protest przeciwko aresztowa 
niu Duclos. W Suresnes prze­
rwali pracę metalowcy miejsco 
wych fabryk, organizując wiec 
z udziałem 5.000 osób. W fab­
rykach St. Ouen, Courbeveie, Co 
lombes, Vitry i innych podpa- 
ryskich miejscowości robotni­
czych odbyły się niezliczone wie 
ce połączone ze strajkami.

W Sarthe manifestowało 2.000 
osób. W starciu z policją wiele

osób odniosło rany.
W La Rochelle odbyły się wiel 

kie zebrania na placach miast. 
Manifestantów zaatakowała gwar 
dia ruchoma.

W Genain na ulicach manife­
stowało kilka tysięcy osób. Ma­
nifestanci zmusili policję do u- 
cieczki.

W Lorient kilka tysięcy ma­
nifestantów udało się z merem 
na czele do prefektury, stawiając 
opór policjantom. W Nicei straj­
kują robotnicy 21 fabryk. W 
Rouen odbył się jednodniowy 
strajk protestacyjny górników. 
Robotnicy innych zakładów pra 
cy strajkowali kilka godzin. W 
Roanne odbył się potężny wiec 

; na giełdzie pracy. Po wiecu gwar 
dia ruchoma zaatakowała mani­
festantów. Szereg osób zostało

aresztowanych. W Vichy gwardia 
ruchoma użyła gazów łzawią­
cych przeciwko demonstrantom. 
Jedna osoba została ciężko ran­
na.

Krajowe zw. zaw. górników 
(CGT) wezwały wszystkich gór- 
niw francuskich do proklamo­
wania w sobotę strajku pod ha­
słem: „O wolność Duclos i Stila, 
przeciwko faszyzmowi i wojnie“.

W departamencie Seine et Oise, 
w Wersalu, w Neuilly sur Mar­
ne, Poissy, Ruel itd. w straj­
kach protestacyjnych w wielu fa 
brykach wzięło udział 100 proc 
robotników.

W Bordeaux policja szarżowa­
ła na pochód uliczny. Na dworcu 
odbył się wielki wiec kolejarzy. 
Dokerzy Bordeaux strajkowali 6 
godzin.

Cala Francja przyjęła amerykańskiego gauleitera Europy, 
generała Ridgway‘a falą demonstracji j strajków.

Na setkach manifestacji, które odbyły się we wszystkich 
departamentach Francji, rozlegały się okrzyki: „Ridgway
morderca! Precz z Pinay'em!“

Na zdjęciu: Manifestacja w Vitry. Tłum wznosi okrzyki 
protestacyjne. Napisy głoszą: „Ridgway — wynoś się. Pinay 
również“. Fot—ĆAF.

Cała Polska jednoczy się w walce przeciwko knowaniom imperialistów
— Wasza walka Jest naszą walką

— mówią pracownicy Politechniki Gdańskiej
Wczoraj o godz. 13 pracownicy naukowi i administra­

cyjni Politechniki Gdańskiej zebrali się w udekorowanej auli 
swej uczelni na masówce protestacyjnej w związku z podpi­
saniem „układu ogólnego“.

W auli im. Juliana Marchlewskiego w kamieniu wykute 
słowa tego wielkiego rewolucjonisty i uczonego: „Służyć inte­
resom narodu polskiego może tylko ten, kto służy interesom 
międzynarodowego proletariatu“ — patronowały masowemu 
wystąpieniu przeciwko imperia listy cznemu zamachowi na po­
kój światowy.
Myśl ta Juliana Marchlewskie­

go przewijała się też w przemó­
wieniu, które wygłosił ob. Ed­
ward Czaja, słuchacz kursu rna-

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera podaje, że w czwartek dnia 
29 maja w obozie dla jeńców wo­
jennych na wyspie Kożedo roz­
poczęto na rozkaz generała Boat- 
mera nową masakrę jeńców. W 
akcji represyjnej wzięły udział 
oddziały brytyjskie i amerykań-1 gisterskiego:
skie. Oprawcy wdarli się do obo-: _ wiemy, że proletariat w
zu pod osłoną gazu ^ łzawiącego. Niemczech zachodnich oraz po- 
Ludobójcy amerykańscy oddali! stępowe społeczeństwo, nasi przy 
serię strzałów z ciężkiego karabi- i jaciele z NRD, są podstawową 
nu maszynowego do jeńców. Je-j si^ąj przeciwdziałającą adenaue- 
den jeniec koreański został żabi- j rowskiej polityce wojennej — 
ty, jeden ranny. J mówił ob. Czaja, śląc w imieniu

Agencja Reutera donosi rów-1 mieszkańców polskiego Gdańska 
nież, że w piątek rano w obozie i bojowe pozdrowienia wszystkim 
jeńców na Kożedo dokonano no- j pokojowym i demokratycznym si 
wej masakry. Czterech jeńców zo, łom niemieckim, 
stało zamordowanych, a trzech i — Ich walka przeciwko kno 
ciężko rannych. waniom Trumanów, Ridg-

way‘ów i Achesonów o wolną, 
zjednoczoną, demokratyczną 
ojczyznę — jest naszą walką, 
jest wspólną walką o zacho­
wanie pokoju na całym świę­
cie!

— Obóz pokoju jest dosta­
tecznie silny, aby pokrzyżo­
wać plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, aby 
wywalczyć światu pokój. 

Naród polski, kroczący w świa­
towym obozie pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki, chce hardziej jesz 
cze zewrzeć swe szeregi w naro- 

I dowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni.

Wspanialsi postawa ludu Paryża
podczas środowych wydarzali

PARYŻ, (PAP). Stolica Francji pozostaje pod wrażeniem po- j gólnej liczbie przeszło 20 tysięcy

Pracownicy Politechniki Gdań­
skiej w odpowiedzi na podpisa­
nie zbrodniczego „układu ogólne­
go“ wzmogą swoją pracę nauko­
wą i dydaktyczną, zwłaszcza w 
przygotowaniu letniej sesji egza­
minacyjnej.

— NAJOSTRZEJ PROTESTU­
JEMY PRZECIWKO UKŁADO­
WI, PRZYGOTOWUJĄCEMU NO 
WĄ WOJNĘ!

— Najgoręcej walczymy o zjed 
noczenie demokratycznych Nie­
miec bez obcych wojsk okupa­
cyjnych !

— Precz z neohitlerowskim 
Wehrmachtem! Niech żyją nie­
mieccy bojownicy pokoju!

— NIECH ŻYJE ŚWIATOWY 
OBÓZ POKOJU ZE ZWIĄZ­
KIEM RADZIECKIM NA CZE­
LE !

POKÓJ ZWYCIĘŻY!
Ostatnie słowa mówcy tonęły 

w oklaskach zebranych pracow­
ników, z grona których prodzie­
kan prof. Rubczak odczytał rezo­
lucję Politechniki Gdańskiej, pro 
testującą przeciwko podpisaniu 
przez zachodnich imperialistów 
haniebnego planu knowań wojen 
nych.

Wobec nadal niemilknących, go 
rących oklasków prowadzący ze- 

(Dokończenie na stronie 2).

tężnych demonstracji środowych przeciwko przyjazdowi Rid- 
gway‘a. Haniebne zachowanie się policji wobec manifestującej 
żywiołowo ludności Paryża, wywołało powszechny gniew.

Władze poczyniły zawczasu roz 
ległe przygotowania, które rrra 
ły udaremnić zapowiedziane na 
ten dzień demonstracje. Prefekt 
policji paryskiej, osławiony Bay- 
lot, zwołał w nocy prawdziwą

„naradę wojenną“. W środę w 
godzinach popołudniowych na 
głównych ulicach i placach Pa­
ryża wystawiono wzmocnione pa 
trole policji i gwardii ruchomej. 
Policja i gwardia ruchoma, w o-

Więcej takich sprawozdań i
Nadchodzące bez przerwy 

wiadomości o masowym zry­
wie chłopów województwa 
gdańskiego do czynów na 
cześć Święta Ludowego óbej 
mują różne rodzaje produk­
cji rolnej oraz prace na rzecz 
oświaty i kultury na wsi. Oto 
piękne sprawozdanie z po­
wiatu kwidzyńskiego.

W gminie Tychnowy 5 gro­
mad: PODZAMCZE, BRASLE 
WO, KAMIONKA, DUBIEL i 
TYCHNOWY podjęły następu 
jące zobowiązania: 1) do dnia 
1 czerwca zakończyć walkę z 
chwastami, 2) założyć 5 pole­
tek chwytnych z ustalonymi 
dyżurami lustracyjnymi, . 3) 
skrócić sianokosy oraz żniwa 
o 3 dni, ukończyć omłoty do 
października, a dostawę zboża 
do listopada ukończyć podo- 
rywki w dwóch tygodniach,
4) zwiększyć pogłowie trzody 
chlewnej o 5 proc., macior 
o 10 proc., bydła o 15 proc.,
5) podjąć wewnętrzne współ­
zawodnictwo i racjonalne 
przechowanie obornika, 6) 
przebudować w świetlicy sce­
nę za pieniądze, uzyskane ze 
sprzedaży odpadków.

Widzimy z powyższego, że 
chłopi pięciu gromad gminy

Tychnowy potraktowali swo­
je zobowiązania jako czyn 
długoterminowy, o doniosłym 
znaczeniu dla rytmu ich pra­
cy, aż do odstawy zboża pod 
koniec bieżącego roku.

Jednocześnie należy podkre 
ślić, że chłopi gminy Tych­
nowy nie tylko wykonali, ale 
i znacznie przekroczyli zobo­
wiązania, podjęte dla uczcze­
nia rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i święta 1 Ma­
ja. Oto obsiali oni zbożem 
kwalifikowanym 112 ha, ziar­
nem zaprawionym 480 ha. Zo 
bowiązali się zagospodarować 
15 ha odłogów, a faktycznie 
wzięli pod pług 38 ha. Siali 
międzyplony na 100 ha za­
miast na planowanych tylko 
20 ha. Postanowili zwięk­
szyć hodowle owiec o 20 
sztuk, a faktycznie zwiększyli 
o 40 sztuk.

Przykład chłopów gminy 
Tychnowy świadczy o dal­
szych możliwościach rozsze­
rzenia gospodarki rolnej; przy 
niesie to ludności miast wię­
cej dobrej, pełnowartościowej 
żywności, a chłopom — bez­
pośredni zarobek oraz wzmo­
żony napływ artykułów prze­
mysłowych z miasta. (1)

ludzi, uzbrojona była w broń pal 
ną, palki gumowe i granaty zga 
zem łzawiącym.

Pomimo gęstych kordonów po­
licyjnych, demonstranci zebrali 
się masowo w rozmaitych punk­
tach miasta, po czym na główne 
ulice i place Paryża wyruszyły 
imponujące pochody.

Według informacji „L‘Huma- 
nite“, o godzinie 21 policjanci o- 
tworzyli ogień z rewolwerów i 
automatów w okolicy Placu Gieł 
dy. Kilka osób odniosło 

| Prawie równocześnie na

Lud stolicy żąda 
natychmiastowego 
uwolnienia Duclos
WARSZAWA (PAP). Akt nie­

słychanej prowokacji, jakim było 
bezprawne aresztowanie przez fa 
szystowską policję francuską se­
kretarza Komunistycznej Partii 
Francji, przewodniczącego komu- 

rany. j nistycznej grupy parlamentarnej 
Placu i Jacques Duclos — wywołał naj-

Stalingradu, w odległości paru i głębsze oburzenie i gniew ludu 
kroków od „Drzewa Wolności“, Warszawy. Już w kilka godzin
posadzonego tam w 1945 roku ku 
upamiętnieniu dni wyzwolenia

po opublikowaniu wiadomości o 
tym nowym nikczemnym gwał-

I Paryża spod jarzma hitlerowskie cie, dokonanym na rozkaz ame- 
go, policja otworzyła ogień do rykańskich imperialistów przez

! innej grupy paryżan, protestują- 
I eych przeciwko okupacji amery- 
! kańskiej i wskrzeszeniu Wehr- 
; machtu hitlerowskiego i śpiewa- 
j jących „Marsyliankę“. Śmiertel­
nie ranny został 35-letni robot­
nik Belait Hochune, pochodzący 
z Algeru, ojciec czworga dzieci. 
Policja przez pół godziny nie po- 

j zwalała 'odwieźć go do szpitala.
; Belait Hochune skonał na miej­
scu od upływu krwi. Również 

! wielu innych demonstrantów od­
niosło rany, niektórzy ciężkie, 

j Wiadomość o tej masakrze o- 
j biegła szybko miasto, wzmagając 
j jeszcze bardziej gniew ludu 
i W odpowiedzi na brutalne ata 
i ki policji, demonstranci zajęli bo 
jjową postawę i w różnych pun- 
j ktach miasta bronili się skutecz- 
! nie kijami od transparentów i ka 
mieniami, a w niektórych miej­
scach wznosili barykady. We­
dług komunikatu prefektury, o- 
koło 200 policjantów odniosło ra­
ny. Zniszczono kilka samocho­
dów policyjnych. Liczba areszto­
wanych demonstrantów wynosi 
przeszło tysiąc, w tym wiele ko­
biet

Depesza KC PZPR
do Komitetu Centralnego 

Francuskiej Partii Komunistycznej
WARSZAWA. (PAP). W związku z aresztowaniem 

Jacques Duclos, Komitet Centralny PZPR przesłał do Ko­
mitetu Centralnego Francuskiej Partii Komunistycznej de­
peszę treści następującej:

Do KOMITETU CENTRALNEGO 
FRANCUSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ

Paryż
W związku z bezprawnym aresztowaniem towarzysza 

Jacques Duclos, wybitnego i kochanego przez robotników 
przywódcy Waszej bohaterskiej partii, wyrażamy nasze 
najgłębsze oburzenie z powodu tej niesłychanej prowo­
kacji i zapewniamy Was o naszej niezłomnej i braterskiej 
solidarności z Waszym protestem i z Waszą walką.

W nikczemnej prowokacji wobec bohatera francuskie­
go ruchu oporu masy pracujące naszego kraju widzą akt 
faszystowskiego gwałtu, związanego ściśle z haniebnymi 
przygotowaniami wojennymi, przeciw ZSRR, przeciw Pol­
sce i innym krajom demokracji ludowej, które znalazły 
swój wyraz w podpisaniu bońskiej zmowy agresorów, sta­
nowiącej groźbę również dla Francji. Aresztowanie Ja­
cques Duclos jest wyrazem słabości i strachu obecnych 
kół rządzących we Francji i ich amerykańskich moco­
dawców przed potężnym gniewem ludu francuskiego, przed 
niezmożoną siłą wielkiego narodu patriotycznego, które­
mu przewodzi partia Mauryce Thorez'a. Lud Francji swym 
przyjęciem zgotowanym generałowi dżumy, zbrodniarzowi 
wojennemu Ridgway'owi, dowiódł dobitnie, że nie chce 
się stać i nigdy nie stanie się mięsem armatnim, które 
ma ginąć pod komendą zjednoczonych oprawców z Ko­
żedo i Oświęcimia.

Polskie masy pracujące na wiecach i zgromadzeniach 
w całym kraju wyrażają swój gniew i oburzenie z powo­
du tej faszystowskiej prowokacji i domagają się natych­
miastowego zwolnienia Jacques Duclos. Polskie masy 
pracujące są głęboko przekonane, że bohaterski lud fran­
cuski, wierny swym rewolucyjnym tradycjom, pod wodzą 
Waszej zahartowanej w bojach, sławnej partii jeszcze wy­
żej podniesie sztandar walki z rodzimymi i obcymi im­
perialistami o wyzwolenie społeczne, o prawdziwą nie­
podległość, o wolność i pokój.

Całym sercem łączymy się z Wąmi w tej świętej wal 
ce przeciwko ciemnym siłom reakcji i wojny. Wasz hart 
i duma, niezłomna postawa jest nieocenionym wkładem 
do walki całego niezwyciężonego obozu obrońców poko­
ju, prawdziwych przyjaciół Francji.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

reakcyjny rząd francuski. — ty­
siączne rzesze mieszkańców sto­
licy zgromadziły się w auli Po-j 
litechniki na potężnym wiecu pod I 
hasłem: „ŻĄDAMY UWOLNIE­
NIA TOWARZYSZA DUCLOS!“.

Wielka aula Politechniki, wszy 
stkie przejścia i krużganki wy­
pełniły się szczelnie ponad 5 ty­
siącami uczestników wiecu.

Wiec zagaił I sekretarz KW 
PZPR — W. Wicha, następnie 
przemawiali przewodniczący CR 
ZZ — Wiktor Kłosiewicz, Leon 
Kruczkowski i sekretarz ZG 
ZMP — W. Ociepko.

Na zakończenie zebrani uchwa 
liii jednogłośnie rezolucję prote­
stacyjną, która kończy się sło­
wami:

„My, przedstawiciele ludu War 
szawy, pozdrawiamy bohaterski 
lud Paryża, który broni wielkiej 
sprawy pokoju — wspólnej spra­
wy wszystkich narodów.

Domagamy się kategorycznie 
bezzwłocznego uwolnienia towa­
rzysza Jacques Duclost

Palis! i pssr poBBcyfne 
nie wpoją zachodnio - beritóczykom
przekonania do „układu ogólnego“

BERLIN (PAP). Jak donosi | żenią zaatakowały demonstran- 
Agencja ADN, w czwartek po; tów, bijąc ich pałkami. Pobito do 
południu odbyła się w zachodnim, krwi wielu mężczyzn, liczne ko- 
Berlinie demonstracja dziesiąt- j biety i młodzież. Poza tym do­
ków tysięcy mieszkańców prze­
ciwko podpisaniu wojennego „u- 
kładu ogólnego“. Demonstranci 
dali jednocześnie wyraz swej so­
lidarności z pracownikami dru­
karń, którzy zastrajkowali na 48 
godzin.

Ulicami przeciągnęły pochody, 
w których niesiono sztandary o 
barwach republikańskich i czer­
wone sztandary ruchu robotnicze 
go. Z pochodów padały chóralne 
okrzyki: „Precz z wojennym „u- 
kladem ogólnym!“. Żądamy trak­
tatu pokojowego! Precz z Adenau 
erem! “. D emonsłranci rozd awali 
publiczności tysiące ulotek anty­
wojennych i śpiewali pieśń „Bra 
terstwa i wolności“.

W pewnej chwili ukazały się 
silne oddziały policji i bez ostrze

konano masowych aresztowań. 
Aresztowanych demonstrantów 
wleczono brutalnie do wozów po 
łićyjnych. Podobnie jak podczas 
pamiętnych krwawych wydarzeń 
w Essen, szczuto przeciwko lud­
ności psy policyjne.

* * *
BERLIN (PAP). W dniach 28 

i 29 maja w zachodnich Niem­
czech oraz w zachodnich sekto­
rach Berlina nie ukazał się ani je ­
den dziennik z powodu solidar­
nego strajku drukarzy zachod­
nio - niemieckich i zachodnio - 
berlińskich.

Strajk odbył się pod hasłem 
protestu przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu“ i przeciw 
związanemu z nim reakcyjnemu 
regulaminowi przedsiębiorstw.
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Społeczeństwo USA żąda pokoju
(Korespondencja własna API dla /»Dziennika Bałtyckiego")

N. Jork, w maju
W Stanach Zjednoczonych można zauważyć coraz wyraźniej­

sze oznaki niepokoju. Ponieważ w roku bieżącym odbędą się wy­
bory prezydenta Stanów Zjednoczonych, wiele pism wysyła 
swych korespondentów w teren, w celu wysondowania opinii wy­
borców. Nie trzeba jednak jechać zbyt daleko, aby przekonać się, 
jak głęboko sięga fala niezadowolenia. Świadczą o tym strajki, 
które w pierwszym tygodniu maja objęły milion robotników klu­
czowych gałęzi przemysłu. Niezadowolenie widać na stroskanych 
twarzach kobiet, dokonywujących codziennych zakupów artykułów 
spożywczych, bije ono z szeregów bezrobotnych w ośrodkach 
przemysłu włókienniczego i samochodowego.

Oznaki niepokoju wyczytać mo 
żna z wiadomości o przygotowa­
niach monopolistów do nowych, 
zaciekłych ataków na związki za­
wodowe, o faszystowskich prze­
śladowaniach Murzynów, Żydów 
i Amerykanów pochodzenia hisz­
pańskiego, o budowie obozów kon 
centracyjnyeh dla „elementów 
wywrotowych“, jak Waszyngton 
nazywa ludzi postępowych i wal­
czących w obronie pokoju, z wia­
domości, że armia domaga się do 
datkowych funduszy na rozpra­
wianie się z dezerterami i że zna 
leźli się oficerowie lotnictwa, któ 
rzy odmówili latania. Masy ame­
rykańskie zaczynają coraz lepiej 
rozumieć, że ich bolączki są ści­
śle związane z wojenną polityką 
rządu USA.

Masjj ludowe 
nie chcą wojujj

Jest faktem, że przeważająca 
większość Amerykanów pragnie 
położenia kresu wojnom, a zwła­
szcza wojnie na Korei. Poczytne 
pismo pt. „Argosy“ rozpisało an~ 

• kietę, której wyniki wykazały, że 
spośród każdych dziesięciu Ame­
rykanów ośmiu chciałoby ujrzeć 
w tym piśmie tytuł: „Raz na za­
wsze koniec wojnom“.

W stanie Waszyngton kobie­
ty złożyły władzom stanowym 
petycję, w której domagają 
się, aby parlament oświadczył 
oficjalnie, iż polityka Stanów 
Zjednoczonych stawia sobie za 
cel pokojowe współżycie z in­
nymi naradami i zwołanie kon 
ferencji wielkich mocarstw na 
najwyższym szczeblu dla prze 
prowadzenia rokowań nad roz 
strzygnięciem istniejących nie 
porozumień.

Stowarzyszenie rodziców i nau­
czycieli w stanie Illinois, repre­
zentujące 500.000 osób, złożyło de 
klarację, wyrażającą przekona­
nie, że „wojna nie jest rzeczą nie 
uniknioną i że nigdzie na świę­
cie nie istnieją takie różnice mię­
dzy narodami, których nie można 
by rozstrzygnąć drogą pokojo­
wych rokowań“.

Strach przed wojną, ogarniają­
cy pewne koła handlowe i prze­
mysłowe — stanowiące jednak 
mniejszość — znalazł wyraz w 
w artykule byłego członka kon­
gresu, Bruce, A. Bartona, który 
jest również właścicielem jednej 
z największych firm ogłoszenio­
wych. W artykule tym Barton 
pisze:

„Pokój w języku Trumana 
i Pantagonu oznacza mordowa 
nie coraz większej ilości Chiń­
czyków w Korei, Indonezyjczy 
ków w Indonezji, Indochińczy 
ków w Indochinach i subsydio 
wanie przygotowań do wojny 
na całym świecie... Problem, 
przed którym stoją dziś Stany 
Zjednoczone, jest jasny i nie 
do uniknięcia. Albo rozpocz­
niemy wojnę, albo też posta­
nowimy, że Rosja i Stany Zje­
dnoczone istnieć będą obok 
siebie przez długi czas i że mu 
simy pogodzić się z tą sytua­
cją...“.

Prawdziwy glos 
Ameryki

Dobitnym wyrazem dążeń po­
kojowych społeczeństwa amery­
kańskiego był pochód pierwszo­

majowy w New-Yorku. Pochód 
ten był odbiciem głębokich 
zmian, jakie zaszły w świadomo­
ści Amerykanów w ciągu roku. 
W zeszłym roku nie rozumiano 
tak jak dzisiaj, że żądanie poło­
żenia kresu wojnie na Korei nie 
jest brakiem lojalności ze strony 
uczestników manifestacji pierw­
szomajowej. W 1951 roku gene­

ralny prokurator wydał rozkaz 
aresztowania jedenastu działaczy 
komunistycznych na podstawie 
oskarżenia o „zdradę“, ponieważ 
występowali oni przeciwko rzezi 
koreańskiej. Dzisiaj tylko bardzo 
nierozważny polityk ośmieliłby 
się na jawne popieranie wobec 
amerykańskich mas ludowych 
wojny koreańskiej.

Dlatego też pochodu pierw­
szomajowego, w tym roku nie 
zakłóciły zorganizowane wy­
stąpienia chuliganów, jak to 
miało miejsce rok temu. Prze­
ciwnie, entuzjastyczne okrzy­
ki, wznoszone przez tłum ma­
nifestantów, domagających się 
pokojowej polityki dały wiele 
do myślenia. Otworzyły one 
oczy wielu ludziom, których 
tak haniebnie oszukano anty­
komunistyczną histerią. Był to

prawdziwy głos Ameryki.
Od listopadowych wyborów pre 

zydenta nie można oczekiwać, 
aby były wyrazem zmiany nastro 
jów, jaka daje się zauważyć w 
społeczeństwie amerykańskim, 
albowiem amerykański mecha­
nizm wyborczy nie stwarza po 
temu dogodnych warunków. Lecz 
w ciągu najbliższych miesięcy 
znajdą się nowe sposoby, nowe 
drogi dla wyrażenia pokojowych 
uczuć, ożywiających naród ame­
rykański. Coraz głośniejsze będą 
żądania zmiany polityki i podję­
cia pokojowych kroków dla oca­
lenia gospodarki krajowej przed 
ogarniającym ją kryzysem. I po­
litycy, którzy zaryzykowaliby 
zlekceważenie tych zadań, pew­
nego dnia mogą się zbudzić 
w roli generałów bez armii.

JOHN STUART

Wasza walka 
fest naszą walką

(Dokończenie ze str, 1). 
branie przewodniczący Rady 
Miejscowej ZNP ob. Jerzy Mali­
nowski tekst rezolucji ogłosił za 
przyjęty.

Na zakończenie masówki wszy­
scy zebrani na czele z prezydium, 
"W którym zasiadali m. in.: rekto­
rzy Szewalski (PG) i Rytlewski 
(WSI), oraz prof. prof. Hummel 
i Rubczak, spontanicznie pod­
chwycili dźwięki Międzynaro­
dówki.

Zobowiązaniami 
produkcyjnymi 
odpowiadają 
stoczniowcy! 

na „układ ogólny“
W dniu wczorajszym -w dal­

szych wydziałach Stoczni Gdań­

Głos prawdziwych Włoch
Kilka tygodni temu policja adenauerowska, strzelając na roz­

kaz władz amerykańskich, zabiła 21-letniego robotnika z Essen, 
Philipa Muellera. Kilka dni temu aresztowano w Paryżu redakto­
ra naczelnego „Humanite“, Andre Stila, a nazajutrz — najuko­
chańszego po Thorezie przywódcę francuskich mas pracujących, 
sekretarza KP Francji, Jacques Duclos. We wszystkich wasal­
nych „prowincjach“ amerykańskich cezarów szaleje terror. Pro- 
konsulowie spod znaku dolara dwoją się i troją, aby przelewem 
krwi i zapełnianiem więzień upozorować siłę, aby ukryć strach, 
który ich ogarnął.

RYBY DLA KRA,ITT
ZAŁOGI UST 1 i ŁEB 38 
WYKONAŁY PLAN ROCZNY 

POŁOW0W
Dwie załogi kutrów spół­

dzielni rybackiej „Śpiewowo“ 
wykonały już swój roczny 
plan połowów. Załoga kutra 
Ust 1 (szyper Karol Welm, 
motorzysta — Henryk Resz­
ka oraz rybacy — William 
Kruze i Mieczysław Kożar- 
ski), wykonała już plan rocz­
ny w 110,7 proc., a załoga 
Łeb 38 (szyper Henryk Zi- 
bert, motorzysta Henryk Mo- 
gilnicki i rybak Wacław Pie 
karski) — w 101,1 proc.

Z. KURCZEWSKI 
" korespondent

Strach, przyznać trzeba, uzasa 
dniony. Tysiąckrotnym echem de 
monstracji i strajków protesta­
cyjnych rozległo się po całych 
Niemczech potężne „nie“ narodu 
niemieckiego. Przygotowaniom do 
nowej potwornej rzezi, przypie­
czętowanym bońską umową, mi­
liony Niemców przeciwstawiło 
nieodwołalną odmowę udziału w 
adenauerowsko - trumanowskiej 
awanturze.

W Paryżu, gniewne okrzyki 
„Precz z katem Korei“ powitały 
ponurej sławy generała Rid- 
gway‘a. Paryżanie nie zapomnie­
li Bastylii i barykad Komuny Pa 
ryskiej. Ostrzegli kolaborującego 
z Adenauerem i Trumanem Pi- 
nay‘a, że łatwo może go spotkać 
taka sama odprawa, z jaką spot­
kał się Thiers, gdy do spółki z 
Bismarckiem wyruszył w 1871 ro 
ku przeciw ludowi Paryża. A wy 
bory samorządowe we Włoszech, 
w których blok lewicy uzyskał 8 
i pół miliona głosów, dopełniają 
obrazu walki ludu przeciwko pla 
nom kliki wojennej.

Fakty mówią
Wyniki wyborów włoskich 

nie pozostawiają żadnych wąt 
pliwości co do tego, iż agen­
tura imperializmu amerykań­
skiego na Półwyspie Apeniń­
skim — chadecja — coraz bar 
dziej stacza się na dno ban­
kructwa. W samym tylko Rzy 
mie partia chrześcijańsko-de- 
mokratyczna straciła ponad 
260 tys. głosów w porównaniu

z wynikami wyborów parla­
mentarnych w roku 1948, pod 
czas gdy na Blok Ludowy pa

kach, ani demagogicznych, pro­
wokacyjnych wystąpień chadec­
kich przywódców, ani publiczne 
go wyklinania z ambon wszyst­
kich tych, którzy ośmieliliby się 
głosować na blok ludowy. Nie 
cofnięto się nawet przed naj­
ordynarniejszym nadużyciem u- 
czuć religijnych ludności, na­
grywając na taśmę dźwiękową 
rzekomy głos Madonny, wzywa­
jący do głosowania na chadecję!

Ta obrzydliwie wyreżyserowa-
dło o 70 tys. głosów więcej,1 na komedia, nie odniosła jednak
niż wówczas.

W Neapolu blok lewicy uzyskał 
o 37 tys. głosów więcej, niż w 
1948 roku. Na południu, gdzie 
wielki procent analfabetyzmu i 
propaganda reakcyjnego kleru, 
żerująca na ciemnocie ludu, 
stwarzały dogodne warunki dla 
przedwyborczej agitacji chade­
cji, nastąpiło wielkie przegrupo­
wanie sił na korzyść lewicy. 
Fakt ten ma wielką wymowę po 
lityczną. Podkreślił to Palmiro 
Togliatti, oświadczając w wywia 
dzie, udzielonym dziennikowi 
„Paese Sera“:

„Włochy zaczynają się od­
radzać dzięki temu, że na see 
nę polityczną obok sił demo­
kratycznych Włoch północ­
nych wystąpiły obecnie siły 
demokratyczne Włoch połud­
niowych, które wraz z całym 
narodem rozumieją koniecz­
ność odrodzenia społecznego 
oraz pokoju“.

Kampania wyborcza odbywała 
się w warunkach niebywałej na 
gonki sprzymierzonej z neofa­
szystami chadecji przeciwko si­
łom postępu.

Nie pomogły 
fajkowane »eusfa«

Nie zabrakło tam niczego: ani 
„kiełbasy wyborczej“ w postaci 
podwyżki płac dla robotników, 
odmawiających udziału w straj-

zamierzonego skutku. Naród wło 
ski bowiem domaga się oprócz 
słów — czynów. A czynów ta­
kich nie widać. Nie było pracy 
dla 300 dziewcząt, pod którymi 
w zimie ubiegłego roku zawaliły 
się schody, gdy wyczekiwały w 
kolejce na jedną wolną posadę 
maszynistki w pewnym biurze 
technicznym. Nie ma szkoły dla 
wynędzniałych, bezbrzeżnie smut 
nych dzieci, wybierających od­
padki ze śmietników Zatybrza. 
Nie ma mieszkań dla bezdom­
nych, śpiących na hiszpańskich 
schodach, gdzie arystokratki 
rzymskie kupują kwiaty dla o- 
zdobienia swych wspaniałych pa 
łaców. Nie ma ziemi dla milio­
nów bezrolnych chłopów, nie ma 
chleba dla milionów głodnych. 
Są natomiast amerykańskie pan­
cerniki w portach Neapolu i Li­
vorno, są rekwizycje domów mie 
szkalnych na kwatery dla ame­
rykańskich okupantów, są mi-

»Faraon« — Prusa
w języku rosyjskim

MOSKWA (PAP). Nakładem państwo 
wego wydawnictwa literatury pięknej 
ZSRR ukazała się w rosyjskim prze­
kładzie J. Tropowskiego książka Bo­
lesława Prusa — „Faraon" w Ilości 
30 tys. egzemplarzy.

liardy lirów na budowę lotnisk, 
koszar i fabryk broni.

Rosną siły posiąpu i pokoju
Program Partii Komunisty­

cznej i sprzymierzonych z nią 
partii lewicowych przyrzeka 
narodowi tętniące pracą fab­
ryki, chleb i ziemię dla bez­
rolnych chłopów, likwidację 
baz wojskowych — położenie 
kresu panoszeniu się • na zie­
mi włoskiej nienawistnych a- 
merykańskich mundurów. A 
masy włoskie wiedzą już, że 
program taki nie jest czczą 
obietnicą, gdy lud sam decy­
duje o swych sprawach. Blok 
lewicy nie potrzebował więc 
uciekać się do „cudów“, aby 
zapewnić sobie tak imponu­
jącą ilość głosów w wybo­
rach.

Naród włoski uczynił wybór 
świadomie i w pełnym poczu­
ciu odpowiedzialności za losy 
Włoch, które zależą od jego wo 
li. „Przystępujemy do pracy — 
oświadczył Togliatti — by utrwa 
lić nasze poważne sukcesy, któ­
re umocniły w nas wiarę w na­
ród włoski,. w jego dojrzałość i 
umiejętność prowadzenia coraz 
bardziej stanowczej walki o swe; 
prawa“.

Wraz z narodem włoskim wal­
kę tę podejmują dziś ze zdwo­
joną siłą narody ujarzmione 
przez imperialistów. Wyniki wy 
borów we Włoszech, demonstra­
cje w Essen i Paryżu, wykazu­
ją, że siły obozu pokoju, które 
wychodzą dziś naprzeciw ciem­
nym mocom faszyzmu i wojny, 
potężniejsze są niż kiedykolwiek.

Na szlaku barbarzyńskiego po­
chodu nowoczesnych krzyżow­
ców spod znaku dżumy wznosi 
się nieprzebyta barykada.

M. D.

Lud Francji na ulicach
„Faszyzm nie przejdzie! Pokój zwycięży!“ — tymi słowami 

kończy się apel federacji Sekwany Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, skierowany do wszystkich ludzi pracy i wzywający ich 
do „wyrwania Jacques Duclos ze szponów faszystów i podżegaczy 
wojennych“.

Te słowa wiary w zwycięstwo pokoju i nienawiści do orga­
nizatorów trzeciej światowej wojny powtarzają miliony ludzi we 
Francji, demonstrujące na ulicach Paryża, na ulicach Marsylii 
i Bordeaux, na ulicach Lyonu i Lille, w miastach i miasteczkach 
w osadach i wsiach.

Słoneczna ziemia francuska, ojczyzna Balzaca 1 Victora Hugo, 
ojczyzna komunardów, kraj Thoreza rozbrzmiewa dziś od Atlan­
tyku po Wogezy, od kanału la Manche aż po spalone upałem 
brzegi Morza Śródziemnego jednym potężnym zawołaniem: PRECZ 
Z IMPERIALISTYCZNĄ WOJNĄ! PRECZ Z FASZYZMEM! 
NIECH ŻYJE POKÓJ!

W masowych demonstracjach środowych robotnicy, inteli­
genci i uczeni, rozbijając kordony policyjne, wznosząc na bruku 
Paryża barykady, w myśl najlepszych rewolucyjnych tradycji 
ludu francuskiego, przeciwstawili się przyjazdowi amerykańskiego 
gauleitera Ridgway‘a i faszyzacji Francji, dokonywanej na roz­
kaz podżegaczy wojennych zza oceanu.

Dwadzieścia tysięcy uzbrojonej po zęby i zmotoryzowanej po­
licji usiłowało rozbić paryskie demonstracje. Nie udało się też 
burżuazyjnym zdrajcom uchronić amerykańskiego zbrodniarza wo­
jennego Ridgway'a od wysłuchania prawdziwego głosu Francji. 
Nie pomogli szpicle i mundurowi policjanci.

Na trasie wiodącej z lotniska Orły samochód Ridgway'a mu­
siał się zatrzymywać. Dochodzili do niego, roztrącając policję, 
uczciwi Francuzi, mężowie podparyskich miejscowości, by oświad­
czyć, że nie pozwolą „aby zbrodniarz wojenny, który przybywa 
do Paryża, bezcześcił ulice miasta".

Spokojni kupcy francuscy w Paryżu i w całej Francji za­
mykali w środę swe sklepy na znak protestu przeciwko wojnie 
i dołączali się do szeregów demonstrującej ludności.

Zza krat więzienia podniósł głos aresztowany, naczelny re­
daktor „Humanite“, laureat Nagrody Stalinowskiej, Andre Stil, 
porwany przez faszystowski rząd Pinay‘a jako zakładnik na wy­
padek masowych demonstracji ludności. Ale ten zakładnik, któ­
rego miano zwolnić w razie spokojnego przebiegu środowego dnia 
przyjazdu kata Korei, tak oto wołał zza krat:

„Demonstracja w obronie pokoju, przeciwko przybyciu do 
Francji gen. Ridgway'a — to święty obowiązek każdego Francuza“.

Burżuazja francuska, ślepo wypełniająca rozkazy Waszyng­
tonu, niepomna historycznych doiw! Jczeń, niepomna przede 
wszystkim bohaterskich, rewolucyjnych tradycji narodu francu­
skiego, rękami byłyeh kolaborantów, byłych dygnitarzy rządu 
retain*« I dzisiejszy oh minljjtTdw efcci&łabjr nanraoió jarzmo fa­

szyzmu ludowi, słonecznej Francji. Burżuazja francuska, podob­
nie, jak swego czasu wielkokapitalistyczne kliki w republice Wei­
marskiej, pragnie faszyzmu, by zdusić głos mas pracujących, by 
rozbić ich prawa, by terrorem, masakrą skłonić miłujący pokój 
naród do walki ze Związkiem Radzieckim w imię interesów tru­
stów i koncernów.

Burżuazja francuska chciałaby za pomocą faszyzmu pchnąć 
sterroryzowane masy do Szeregów tzw. europejskiej armii, której 
sztab w 30°/o składać się będzie z hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych. ^ Burżuazja francuska chciałaby zmusić naród Komuny 
Paryskiej do podporządkowania się adenauerowskim planom 
zdeptania żołdackimi butami ziem Polski, szerokich przestrzeni 
Związku Radzieckiego aż po — jak niedawno mówił następca 
powieszonego Ribentroppa, p. Hallstein — Ural. Burżuazja fran­
cuska chciałaby pchnąć ludzi, pamiętających Oradour, do wspól­
nych szeregów z bandytami III Rzeszy Adolfa Hitlera, by ma­
szerowali na Odrę, Wisłę i Bug, pomnażając zyski Kruppów 
i Thyssenów, de Wendelów, Morganów i Dupontów.

Ale lud francuski, który potrafił złamać fale faszyzmu w lu­
tym 1934 r., który wbrew zdradzie burżuazji potrafił bohatersko 
walczyć z hitlerowskim okupantem, znacząc swój szlak bojowy 
70 tys. rozstrzelanych komunistów' — ten lud nie ugnie się pod 
salwami karabinów maszynowych, bijących w robotników pa­
ryskich w pobliżu szarych murów Gard du Nord. Ten lud nie 
ugnie się pod szarżami policyjnymi, przebiegającymi w środę 
przez Paryż — na placu Europy, na Placu Republiki, na ulicy 
Faubourg du Temple. Tego ludu nie zastraszą policyjne morder­
stwa, których ofiarą padają robotnicy, jak 35-letni Hochune, oj­
ciec czworga dzieci.

Na Chaussee d'Antine, na bulwarze Saint Germain, na Placu 
Stalingradu proletariat stolicy Francji, kroczący na czele paryskiej 
ludności, dając przykład milionom demonstrantów w całym kraju, 
pokazał swą siłę i wolę zdecydowanej walki przeciwko faszyzmo­
wi i wojnie. 0

„Krwawa środa" 28 maja 1952 roku stanowi ostrzeżenie dla 
faszystowskich grabarzy Francji i dla ich amerykańskich moco­
dawców. I nie pomogą prowokacje, uderzające we Francuską 
Partię Komunistyczną, wyrywające z jej szeregów zasłużonych 
przywódców, bojowników niepodległości i pokoju. Nie pomoże 
aresztowanie Duclos. Francuska Partia Komunistyczna żyje, wal­
czy, Wzrasta mocą całego narodu, który nie będzie maszerował w 
szeregach tzw. armii europejskiej przeciwko polskim i radzieckim 
braciom. Francuska Partia Komunistyczna prowadzi dziś 40-mi­
lionowy naród do walki we wspólnym froncie potężnego, świato­
wego obozu pokoju, pod hasłem: faszyzm nie przejdzie! Pokój 
zwycięży!

KAZIMIERZ DĘBNICKI

skiej odbyły się masówki, na któ 
rych robotnicy dali wyraz swe­
mu oburzeniu i protestowi prze­
ciw nowym machinacjom podże­
gaczy wojennych i podpisaniu 
tzw. układu ogólnego.

Robotnicy wydziału głównego 
mechanika po przemówieniu ob. 
Dziewanowskiego, który przed- 
stawił prawdziwy sens zawarte­
go układu, zamanifestowali swo­
ją nieodpartą wolę przeciwsta­
wienia się „układowi“ i niedo­
puszczenia do nowej wojny, po­
dejmując szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych.

Załoga oddziału teletechniczne­
go zobowiązała się wykonać pra­
cę przy jednym obiekcie poza 
normalnymi godzinami pracy, 
oraz „zarobić“ 70 sztuk sznurów 
do wybieraków telefonicznych. 
Ponadto wezwała załogę pochylni 
do zrobienia wykopu kablowego 
w celu przyspieszenia zainstalo­
wania głośników w hali.

Brygada młodzieżowa ślusarzy 
oh. Ruska prace przeciwawaryj- 
iie, zaplanowane na dzień 2 czer­
wca, postanowiła wykonać do 
dnia 1 czerwca do godz. 12. Bry­
gada elektryczna Konarskiego i 
brygada ślusarzy Sołdacika posta 
nowiły pracę przy remoncie suw­
nicy i przy podnośnikach wyko­
nywać w 170 proc.

Zobowiązania indywidualne po 
djęli stoczniowcy Elizman, Kor- 
daczuk, Jaworski, Krasowski i 
Balcer. Zobowiązali się oni skró­
cić okres wykonywania zaplano­
wanych prac.

Brygadzista Brunon Stegman
podjął się opracować schemat 
montażowy, zabezpieczający suw­
nicę przed niebezpieczeństwem 
porażenia prądem, obsługujących 
ją robotników.

Ponadto zespół świetlicowy 
głównego mechanika opracuje i 
wystawi do dnia 22 lipca br. sztu 
kę — „Wodewil Warszawski“.

Książa katoliccy 
potępiają i protestują 

przeciwko
„układowi ogólnemu“

Na ostatnim posiedzeniu prezy­
dium Komisji Księży przy zarzą­
dzie okręgu ZBoWiD zebrani księ 
ża katoliccy uchwalili rezolucję, 
w której stwierdzają:

„Jasno, zdecydowanie stoimy 
tam, gdzie nas postawiła Ewange 
lia i najpiękniejsze tradycje po­
stępowego duchowieństwa oraz 
nasza dotychczasowa praca w sze 
regach Komisji Księży, w szere­
gach postępowej ludzkości, w 
wielkim ogólnoludzkim ruchu ob 
rońców pokoju.

Zawarty 26 maja „układ 
ogólny“ między rządem Ade­
nau era a trzema mocarstwa­
mi Anglią, Francją i Amery­
ką, — nosi cechy agresywne I 
antypolskie, służyć ma zarze­
wiu nowej wojny, dlatego za­
graża pokojowi świata i wy­
wołuje sprzeciw w naszych 
chrześcijańskich sumieniach.

Skierowany on jest przeciw 
naszym historycznym grani­
com zachodnim i z tego wzglę 
du sprzeczny jest z najżywot- 

' niejszymi interesami całego 
narodu polskiego.

Pragniemy więc z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, z ca­
łym narodem niemieckim budo­
wać gmach pokoju, oparty na 
wzajemnym zrozumieniu i są­
siedzkiej życzliwości. Z tej racji 
w imię utrwalenia pokoju, w 
imię bezpieczeństwa naszej pięk­
nej, rozkwitającej życiem wolne­
go narodu Ojczyzny — protestu­
jemy przeciwko haniebnemu .za­
kładowi ogólnemu“, zawartemu 
w Bonn, i układowi o „armii eu­
ropejskiej“, podpisanemu w Pa­
ryżu.

Łączymy się jednocześnie z ca­
łym społeczeństwem polskim w 
proteście przeciwko gestapow­
skim metodom, stosowanym na 
wyspie Kożedo i w innych obo­
zach jenieckich w Korei przez 
amerykańskich ludobójców“.

Przedłużenie czasu 
•chrony dzików

Komitet Wykonawczy Polskie­
go Związku Łowieckiego zawia­
damia, że na podstawie rozporzą 
dzenia Ministerstwa Leśnictwa w 
roku bieżącym przedłużony został 
czas ochrony dzików.

Polować na dziki w roku bie­
żącym wolno będzie dopiero od 
dnia 1 Sierpnia. Wyjątek stano­
wią województwa: szczecińskie, 
koszalińskie i zielonogórskie, w 
których polować na dziki będzie 
vn>lm od X lipo*,
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CZESŁAW PUCHALSKI 
przewodniczący WKW ZSL w Gdańsku

Chłopi woj. gdańskiego w braterskim sojuszu z robotnikami
wykonają zadania Planu Sześcioletniego

w dniu l czerwca br. masy pracii- ( z gromady Myszewo, pow. Mai i Bonn i odbudowy przez zbrod- i wiedzą imperialiści i ich pachol- 
do r o c z ne°*ś wi e t o° 'l u do we * Obchodzić ',1ork donoszą, że na zebraniu ko- j niarzy imperialistycznych krwa- I kowie, że chłop polski w sojuszu 
Je będą w czasie/ kiedy’ naród nasz 1 ła ZSL zobowiązano się do 22.VU j wego hitlerowskiego Wehrmach- j ^botnlcM . chłopskim pod prze- 
zjednoczony w narodowym froncie 52 r. — rocznicy PKWN odstawie! tu. Obchody Święta Ludowego 
walki o pokój i Plan 6-ietiri, w tru- ponad plan 2 tys. litrów mleka, a będą wyrazem niezłomnej woli

_gromada Szymankowo tegoż po- j milionowych rzesz chłopstwa wal
ki o zachowanie pokoju, walki w 
obronie naszych ognisk domo­
wych, fabryk i szkół, naszych co

dzie dnia
ofiarnym wysiłkiem, pod przewodem . , , , , - .
klasy robotniczej — buduje ustrój wiatu zobowiązała się przyspie- 
sprawiedliwości społecznej, ustrój wol szyć sianokosy i skrócić okres 
ności, dobrobytu i kultury — socja- j ich trwania 0 10 dni. 
lizm.

Pracą polskiego robotnika i 
chłopa rośnie i rozwija się nasza 
ukochana Ojczyzna — Polska Lu 
dowa. Rośnie i rozwija się dla­
tego, że władzę w Polsce zdobył 
lud, robotnicy i chłopi, którzy po 
raz pierwszy w dziejach naszego 
narodu stali się pełnoprawnymi 
gospodarzami swego kraju.

A zawdzięczamy to...
Robotnik i chłop polski zdaje 

sobie sprawę, że te wielkie osią­
gnięcia, na cześć których manife­
stować będziemy w tegorocznym 
Święcie Ludowym — zawdzięcza 
my wielkiemu narodowi Kraju 
Rad, któremu przewodzi genial­
ny wódz światowego obozu poko 
ju—Józef Stalin. To dzięki Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i jego boha­
terskiej armii odzyskaliśmy wol­
ność, obaliliśmy burżuazję, wzię­
liśmy władzę w nasze robotniczo- 
chłopskie ręce. To Związek Ra­
dziecki od pierwszych chwil za­
raz po zakończeniu działań wo­
jennych pośpieszył nam z pomo­
cą, przesyłając wiele tysięcy ton 
zboża, liczne maszyny i sprzęt 
dla naszych zniszczonych fabryk-

To ze Związku Radzieckiego 
przybywali do nas uczeni i inży 
merowie, specjaliści różnych za­
wodów, przodujący kołchoźnicy 
— służąc nam radą i pomocą, 
dzięki czemu mamy już dziś. tak 
poważne sukcesy i osiągnięcia.

Dlatego też w dniu tegoroczne­
go Święta Ludowego, które ob­
chodzić będziemy w szeregu miej 
scowości naszego województwa, 
zamanifestujemy gorące uczucia 
swej miłości dla ostoi pokoju, 
Związku Radzieckiego i dla cho­
rążego obozu pokoju — Genera­
lissimusa Józefa Stalina.

W dn' i Święta Ludowego ma­
nifestować będą w jednym sze­
regu chłopi ZSL-owcy, PZPR-ow 
cy i chłopi bezpartyjni. Razem z 
nimi pójdą grupy robotnicze t 
za’ T.dów pracy i nasza młodzież. 
Pójdą razem, by dać wyraz po­
głębiającemu się sojuszowi robot 
niczo - chłopskiemu, by zamani­
festować wolę wspólnej walki o 
pokój, o pełne wykonanie Planu 
6-letniego.

Wartościowe
zobowiązania

W tymże powiecie malborskim, 
gromada Laski zobowiązała się 
wykosić i uporządkować 40 km 
rowów melioracyjnych, wykonu­
jąc pracę wartości 8600 zł., a 
gromada Łubiszewo, na wniosek 
koła, zobowiązała się wykosić i 
przeczyścić 10 km rowów melio­
racyjnych oraz do 3. VI. br. o- 
czyścić z chwastów 80 ha upraw

raz lepiej zagospodarowanych 
pól, abjr nigdy już nie mógł ich 
niszczyć faszystowski najeźdźca.

Pracufący chłop polski 
nie da się odgrodzić 
od braci robotników
Pracujący chłop polski swą pa 

triotyczną postawą paraliżuje 
zdradzieckie zakusy niedobitków 
obsząrniczych i mikołajczykow- 
skich. Nie da się on już odgro-

bo-
wiem w zacieśniającym się soju­
szu robotniczo - chłopskim widzi 
najlepszą gwarancję, że nie po­
wrócą już nigdy rządy ucisku, 
wyzysku i ciemnoty.

wodem klasy robotniczej i jej a- 
wangardy PZPR — walczy i wal 
czyć będzie nieugięcie o utrwa­
lenie pokoju i zwycięskie wyko­
nanie Planu 6-letniego — planu 
zbudowania podstaw socjalizmu 
w naszej ojczyźnie.

msgawk;
Magiczny krąg

Rozmowa toczy się w sklepie 
PSS przy ul. Starowiejskiej w 
Gdyni:

—- Chciałabym zamówić mleko 
z dostawą do domu.

— Proszę najpierw przynieść, . .
butelki, ale takie same, w ja- ”Ie podane w kuflu
kich my dostarczamy mleko.

— Nie mam takich samych.
Ale mieszkam tu obok, mogę ra 
no wstąpić i przelać sobie mle­
ko do własnych butelek.

— Wykluczone, bez butelek 
nie przyjmujemy zamówień. Mu­
si pani też mieć zaświadczenie 
na to, skąd pochodzą butelki.

— A gdzie mogę kupić takie 
butelki?

— Nie ma, ich w sprzedaży.
Bez komentarzy. (rt)

Gdzie są kuf e do pima?
Piwosze twierdzą, że najlep­

sze piwo traci swój smak, jeśli
Gos­

pody GS w województwie gdań­
skim uskarżają się ciągle na 
brak kufli do piwa.

A w Ryjewie w sklepach u- 
spolecznionych półki są zawa­
lone kuflami, których, natural­
nie, nikt do domu nie kupuje.

Czy zaopatrzeniowców nie oba 
wiązuje zdrowy rozsądek w za­
opatrywaniu sklepów? (jota)

Gdańsk swoim dzieciom
Już jutro dzieci całego świataJ Tegoż dnia w godzinach ran-jo zapewnieniu wesołych rozry- 

będą radośnie obchodziły swójjnych we wszystkich szkołach* wek i radosnych niespodzianek 
dzień. Toteż nie ma dziś w na- gdańskich odbędą się uroczyste | dzieciom, będącym w szpitalach i
szym kraju miasta, wsi, czy osa­
dy, której mieszkańcy nie przy­
gotowywaliby jakiejś ciekawej 
imprezy i radosnych niespodzia­
nek dla najmłodszych obywateli, 
otaczanych serdeczną troską i o- 
pieką przez państwo ludowe.

Szczególnie ciekawie przedsta­
wia się program imprez i niespo-

wiogennych, zaś gromada Piekło jdzić od braci. robotniKów 
odstawi 5000 1. mleka ponad
plan.

Nie pozostają w tyle gromady 
pow. sztumskiego. W gromadzie 
Karpiny zobowiązano się oczy­
ścić 20 km rowów melioracyj­
nych, doprowadzając do stanu 
użyteczności 160 ha łąk. Koło 
ZSL w Nowej Wsi tegoż powia­
tu zobowiązało się wykopać 1.500
Sjąc na SMlTdń&ftS Ludowego "Ämy Md «ajlop-i maszerują capstiwki.dz!e<óąoe.w 
szych wartości 1050 zł., zaś koło 
w Pietrzwałdzie postanowiło do 
dnia 15. VI. br. zakończyć całko­
wicie oczyszczenie z chwastów 
wszystkich pól uprawnych i ro­
wów gromadzkich.

Czyn chłopski ku czci Święta 
Ludowego świadczy o coraz więk 
szej trosce chłopów o wydajność 
z pól, o należyte wypełnienie obo 
wiązków wobec państwa i pogłę 
bienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Dobrze pamiętamy z czyjego
rozkazu i z czyich Hjk: Wasi« d gda4ski0h:
krew chłopów w czasie obcho-1 
dów Święta Ludowego w roku w przededniu Międzyna-
1932, jak też podczas strajków w lewego Dnia Dziecka, ulicami 
latach 1932—87. W dniu Święta j Gdańska i jego przedmieść prze 
Ludowego złożymy hołd najlep-! maszerują capstrzyki dziecięce \ 
szym synom naszej wsi poległym kierunku ognisk, rozmieszczo

Ludzie, którzy 
przodują innym

Podstawowe masy chłopów na 
Wybrzeżu zdają sobie sprawę z 
ogromu i powagi zadań, które 
przed nimi stoją. Wiedzą oni, że 
od wyników ich pracy na od­
cinku produkcji rolnej zależne 
jest w poważnej mierze wykona­
nie naszego wielkiego Planu. Dla 
tego też konkretnym czynem w 
walce o pełne zagospodarowanie 
każdego skrawka ziemi, o wzrost 
produkcji z ha, o wzrost hodowli, 
o wzrost dostaw trzody chlew­
nej, mleka i innych płodów wi­
tają chłopi Wybrzeża tegoroczne 
Święto Ludowe.

I tak np.: w imieniu koła ZSL 
•w gromadzie Ropuchy, powiat 
Tczew, ob. Gajewski melduje, że 
gromada na wniosek koła zobo­
wiązała się skrócić sianokosy o 5 
dni, zakontraktować dodat­
kowo i odstawić 10 sztuk trzody 
chlewnej, wykonać prace melio­
racyjne na swym terenie oraz od 
stawiać co miesiąc 500 1. mleka 
ponad obowiązującą normę.

Ob. Majk w imieniu koła ZSL 
w Małej Słońcy, pow. Tczew mel 
duje, że gromada zobowiązała r ę 
wykonać plan odstawy trzody 
chlewnej w 200 proc.

Podnosząc produkcją 
rolną - wzmacniamy 

siłą gospodarczą 
i obronność naszego 

państwa
Podnosząc naszą produkcję roi 

ną, wykonując z nadwyżką pań­
stwowe plany gospodarcze w roi 
nictwie — wzmacniamy siłę go­
spodarczą i obronność naszego 
państwa. Realizacją swych obo­
wiązków wieś pracująca daje wy 
raz swego patriotyzmu i przy­
wiązania do władzy ludowej, da­
je wyraz zrozumienia nierozer­
walnego związku, jaki istnieje 
pomiędzy jej interesami, a inte­
resem klasy robotniczej, narodu 
i państwa. Walcząc o zwiększenie 
produkcji rolnej, o podniesienie 
na wyższy poziom gospodarki na 
wsi, masy pracujące chłopstwa 
Włączają się do wielkiej pracy 
na froncie naszego budownictwa 
pokojowego, przysparzają sił lu­
dowej ojczyźnie, czynnie walczą 
o pokój.

W obchodach Święta Ludowe­
go wieś nasza manifestować bę­
dzie swą nienawiść do imperia­
listów amerykańskich, ludobój­
ców z Korei i katów z Kożedo. 
Masy chłopskie wyrażą swój 
gniew i oburzenie z powodu za-

w walce przeciwko rządom kapi­
talistów i obszarników, z rąk sa 
nacyjnych siepaczy — w Łapano 
włe, Łańcucie, Przeworsku, Ja­
dowie, Kasince—Małej, Racławi­
cach i innych miejscowościach. 
Rewolucyjna walka mas chłop­
skich w przeszłości stapia się w 
jedną całość z ofiarnym trudem 
naszego pokolenia chłopskiego, 
budującego lepsze jutro wsi pol­
skiej.

Dlatego też można być pew­
nym, że żadnego świadomego 
chłopa nie zabraknie w obcho­
dzie Święta Ludowego. Niech

. zjazd
Tow. Wiedzy Powszechnej

W dniach 1 i 2 czerwca ob 
radować będzie w Gdańsku 
w lokalu Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich przy 
Targu Drzewnym 3/7 ogólno­
polski zjazd Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej.

W obradach, których zada­
niem będzie wypracowanie 
form i metod pracy kół pre­
legentów, wezmą udział pre­
zesi, sekretarze i kierownicy 
WKP z całego kraju. Obra­
dy rozpoczną się dn. 1 czerw 
ca o godz. 9 i w dniu 2 
czerwca o godz. 8 rano.

nych w różnych punktach mia­
sta.

Jutro 1 czerwca o godz. 10 ra­
no przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku przyjmie u sie­
bie około 250 delegatów wszyst­
kich szkół 1 przedszkoli gdań­
skich, przy czym wszyscy mali 
goście zostaną obdarowani inte­
resującymi książkami.

unieruchomionych na czas dłuż­
szy w łóżku przez chorobę.

Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka będzie dniem radości dla na­
szych dzieci, (bd)

akademie, zakończone śniadaniem 
dla wszystkich dzieci. W godzi­
nach popołudniowych odbędzie 
się w Gdańsku szereg atrakcyj­
nych zabaw dziecięcych, przy 
czym wiele szkół organizuje tę 
akcję wspólnie z opiekuńczymi 
zakładami pracy, które na ten 
cel oddają dzieciom swoje świet­
lice.
, “> niedMel, o g» l »
ozime 15 odbędzie się w teatizej „pociąg do Marsylii“— godz. 19.30 
,.Wybrzeże“ specjalne przedsta- j do 22'
wienie, zakupione przez TPD dla państw, teatr lalek „łątki“ —
dziew pt. „Wieczór Baletowy , a j godz. 14 premiera. Przedstawienia 
Film Polski będzie wyświetlał W odbywają się w lokalu Zarządu 
tym dniu w kinach filmy dziecię-j Okręgu tpp-r, wrzeszcz, sobótki, 
ce i młodzieżowe. j ^ ~~~ ~~

Niezależnie od tego wszystkie REPERTUAR KIN
zakłady pracy myślą o obdarowa

TEATRY
TEATR WIELKI - GDAŃSK — 

„Profesja pani Warren“ — godz. 13 
do 22.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA)

niu w tym dniu dzieci swoich 
pracowników, a komitety rejono 
we 1 blokowe o obdarowaniu 
dzieci, nie uczęszczających jesz­
cze do szkół. Pomyślano również

Wiele atrakcji oczekuje dzieci Sopotu
Organizacja imprez dla dzieci 

sopockich z okazji Międzynarodo 
wego Dnia Dziecka, w dniu 1 
czerwca, spoczywa w rękach. Za­
rządu Miejskiego Ligi Kobiet i 
Oddziału Miejskiego TPD, które 
czynią energiczne przygotowania, 
by dzieciom umilić czas i dać do 
brą rozrywkę.

Już dziś, w przeddzień Między­
narodowego Dnia Dziecka, w lo- 
k-r.lu Prezydium MRN odbędzie 
się spotkanie przewodnicząc-~o 
Prezydium, ob. Koziełła, ze 180 
przodującymi w nauce i pracy 
społecznej dziećmi, które otrzy- 

j mają w upominku wartościowe 
i książki. W programie uroczysto 
} ści przewidziane są występy ar­
tystyczne młodzieży szkolnej.

W spotkaniu dzieci z przedsta­
wicielami władzy ludowej wez­
mą również udział przodownicy 
pracy sopockich zakładów.

Jutro, w niedzielę o godz. 11 na

Dnia Dziecka w Sopocie zakoń­
czy wesoła zabawa taneczna.

Ok. 200 dzieci sopockich ze 
szkół podstawowych, zostanie od 
wiezionych autami na przedsta­
wienie baletowe pt. „Pory roku“, j orłÓwo 
które odbędzie się w Teatrze j „neptun“ — „Ostatni etap“ (18,20)
Wielkim w Gdańsku jutro w nie | GDATLąNTIC., _ „Nędznicy“ I seria 
dzielę o godz, 15. Na przedsta-, ^16 30> 13 30j 20.30)

GDAŃSK - WRZESZCZ
„BAJKA" — „Przysięga“ (16, 18, 20) 
„ZMP-OWIEC“ — „Czekaj na mnie" 
(16, 18, 20).
„PRZYJAŹŃ“ —• 55 dn. 1 czerwca 
kino zostaje przeniesione do gma­
chu Miejskich Zakładów Mięsnych, 
Gdańsk, Angielska Grobla 19. 

NOWY PORT
„MARYNARZ" — „Na arenie“ (18, 
20)

OLIWA
„DELFIN“ (dawn. Polonia) — „Wiel 
kie nadzieje“ (16, 18.30, 21)

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Dziś o w pół dó 
11-tej“ (16.30, 18.30, 20.30) 
„POLONIA“ — „Pogromca atamana“ 
(16, 18, 20)

wieniu tym znajdą się ponadto 
dzieci z całego trójmiasta i wo­
jewództwa gdańskiego. (mel)

Wiech
i „Żywa Gaiaeefa1* 

»Dziennika Bałtyckiego«

„Pieśń tajgi" — (16, 

- „Nędznicy" ser. U 

„Wielki obywatel“

Wystawa
fotografiki dziecka

W dniu 1 czerwca br. z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka Towarzy 
stwo Fotograficzne otwiera wystawę fo 
tografii dziecka w lokalu przy ul. Ro­
kossowskiego 29 (naprzeciwko kina 

_ „Bałtyk") w Sopocie. Wystawa będzie
warcia agresywnego układu w I eżynna od godz. 10 do 18.

Już w poniedziałek 2 b. m. 
rozpocznie siQ sprzedaż 
KART WSTĘPU na

7Oló Qial ^ßraPjp
który odbędzie się w sobotę 7 cżeiwca 

W GRAND HOTELU W SOPOCIE

„GOPLANA"
18, 20)
„WARSZAWA“
(16. 18, 20)
„PROMIEŃ“ - 
seria I (18, 20.30)
„FALA“ — „Statek Derbent" — 
(18, 20)
PAŃSTWOWY CYRK Nr 7 (Gdynia, 
ul, Abrahama) godz. 19.30, w niedzie 
le 15.30 i 19.30.
FOTOPLASTYKON — Gdynia Włady 
sława IV 28 — „Niemcy w począt­
kach XX wieku",

POGOTOWIE RATUNKOWE

W niedzielę dn. 1 czerwca o godz. 10 
w sali Młodzieżowego Domu Kultury
w Gdyni (ul. Żeromskiego 26) w ra- _ _________
mach wieczoru pieśni, tańca i mu-s GDAŃSK*" - WRZESZCZ 
zyki nasi czytelnicy będą mieli okazję, t‘,‘ 4_10„00 _ Grunwaldzka 2 
„przeczytać“ żywą gazetę „Dziennika Poj,otowte dziecięce. Grunwaldzka 2 
Bałtyckiego" i usłyszeć popularne fe-J te° 4.24,.44 _ czynne od 19 do 7

_____ , .. ___ . _ _ lietony, odczytane przez autora — j raQ0 ambulatorlum - od 18 do 21.
molo odbędą się wyścigi rower-1 Wiecha (Stefana Wiecheckiego), j 0,,r6CZ niedziel 1 świąt, 
ków i hulajnóg. Tegoż dnia o go-| Bilety od 6 do 10 złotych w przed- SOPOT
rizinto 1K no molo m’7vervwać be sprzedaży w gdyńskim „Orbisie , a w tel. 5-24-00 ul. Stalina 178d*mie 15 na molo przygrywać cę-, dniu imprezy _ przy kasle f,d g0.
dzie dzieciom orkiestra społdziel j dziny 16
czego teatru muzyczno^ - drama-1 przeznaczony na cele spo-
tycznego. Odbędą się również pro i ieczno _ kulturalne MDK. 
dukcje najlepszych wokalistów
szkoły muzycznej. Loteria fanto 
wa pozwoli dzieciom wygrać wie 
le cennych zabawek i książek. U- 
roczystości Międzynarodowego

Goś dla najmłodszych
W związku z Międzynarodowym 

Dniem Dziecka dyrekcja MHD zaopa­
trzyła stoiska Domu Dziecka w Gdań­
sku przy ul. Długiej w szczególnie bo 
gaty asortyment towarów. Można więc 
będzie kupić dziecięce skarpetki im­
portowane, ubranka oraz specjalnie 
poszukiwane przez matki — kocyki i 
kołderki. Duży jest również wybór za­
bawek.

GDYNIA
tel. 10-00 — Skwer Kościuszki 1«.

APTEKI
od dn. 31. 5. do 6. 6.

Gdańsk, ul. Łąkowa 16 
Gdańsk-Nowy Port, ul. Na Zaspy 30 a 

stały dyżur . „ . . ,
. , Gdańsk - Orunia, ul. Jedn. Robotni- 

Młcdzież ZMP, zatrudniona w od- e . 23 _ glRły dyżur 
dziale Banku Narodowego we Wrzesz-1 Wr^egzcz ui. Grunwaldzka 36 
czu, intensywnie pracuje społecznie. QTjW;ł uj Leśna. 1

\ t-rs\vtre\ !•_ iluż tu uców fl I a a Vr J 1

Amatorski balet dziecięcy
Zorganizowała już 5 kursów dla akty 
wistów, a także troskliwą opieką ota­
cza dzieci związkowców.

Sopot ul. Stalina 791 
Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 85 

stały dyżur

ACHOWCY POSZUKIWANI

się starannie do uroczystości, którą u 
rządza ją ZMP-owcy dla synów i có 
rek pracowników1 N, B. P. W pracach 
organizacyjnych wyróżniają się człon­
kinie ZMP Stabińska, S prę tka i Wan­
da Bąbel.

Praca młodzieży ZMP-oWśkiej w od­
dziale Banku Narodowego we Wrzesz- 

W niedzielę ł czerwca sklep będzie j czu byłaby jeszcze bardziej owocna, 
otwarty cały dzień, a do 5 czerwca gdyby oddział uzyskał świetlicę, przy 
przed wejściem do sklepu czynne bę-: której można by lepiej rozwinąć prą­
dzie stoisko kiermaszowe. j cę kulturalno - oświatową wśród mło-

W sklepie prócz kanarków i koloro- i dych 1 starszych bankowców. . 
wych papużek mali klienci będą mo- Czesława Rusiecka
gil oglądać białe myszki, (e) ‘ 1 korespondent

Z okazji zbliżającego się Międzyna- Gdynia, ul. Starowiejska 34 
rodowego Dnia Dziecka balet, składa- Gdynia - Grabówek, ul. Morska 137 — 
jący się z dzieci pracowników, pod kie stoły dyżur, 
runkiem ob. Jarzynówny przygotowuje Piłka nożna na wesoło

W niedzielę, 1 czerwca o go­
dzinie 12, na stadionie Ogniwo 
w Gdyni odbędzie się wesoły 
mecz piłki nożnej Cyrk Nr 7 
teatr „Wybrzeże“.

Między poszczególnymi bram­
kami przewidziano występy hu­
morystyczne artystów cyrku 
Nr 7 i artystów teatru „Wy­
brzeże“. -kd)

Głównego księgowego poszukuje od zaraz Po­
wiatowy Zakład Mleczarski w Lęborku. Warun­
ki płacy wg tabeli zaszeregowań obowiązującej 
CZP Mlecz. Dla osoby samotnej mieszkanie za­
pewnione, Zgłoszenia kierować do Ref. Kadr 
Powiatowego Zakładu Mleczarskiego w Lęborku.

K-663

Kierowników działów stolarni, nadwoziowego, 
montażu, regeneracji, ślusarzy samochodo­
wych, blacharzy, stolarzy przyjmiemy na wa­
runkach specjalnych, Fachowcom przyjeżdża­
jącym gwarantujemy mieszkania. Elbląskie Za­
kłady Naprawy Samochodów — Elbląg Dojaz- 
dowa 14. , K-672
Zdunów, murarzy, cieśli i robotników — rów­
nież kobiety zatrudni: Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane w Koszalinie 
ul. Lechicka nr 9. Mieszkanie zapewnione.

K-673

2 tokarzy- zatrudni od zaraz Auto-Bos, Gdynia, 
ul. Świętojańska 110. G-1324

ootoszEsm 0RO8NE
SPRZEDA?.

LODÓWKĘ elektryczną no­
wą Sprzedam. Gdynia, 
świętojańska 70, Komis 1.

G-1289

Sprzedam radio „Stern" 
pródukejf NRD. Gdańsk - 
N. Port Sportowa 22 m. 2.

G-1463

SPRZEDAM wózek głębo 
ki dla bliźniąt, nowy. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul, Ki 
lińskiego 20 m. 6.

Cł-1465

SAMOCHÓD ciężarowy 3 
tonowy na. chodzie sprze­
dam . Gdynia, ul. śląska 
nr 20, G-1312

AUTO mało litrażowe w 
dobrym stanie Adier-Jn- 
nior sprzedam. Gdynia, 
Bema 16 — 1.

<1-1328

NOWOCZESNE pianino 
w dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 526-26. Oliwa.

G-1467
KANARKI premiowane, pa 
pużki kolorowe sprzedam. 
Sopot, Książąt Pomorskich 
1. Ł “ G-911

WOLNE POSADY

POTRZEBNA osoba docho 
dząca do dziecka dwuletnie 
go. Sopot, Jana ż Kolna 9, 
Rössler. G-562

EKSPEDIENTKA do pie­
karni potrzebna. Gdynia, 
Portowa 9,

G-1332

LOKALE
ZAMIENIĘ 1 pokój używał 
ność kuchni w Sopocie doi 
nym na podóbne Sopot 
górny - Wrzeszcz - Oliwa. 
Wiadomość tei. 514-09.

P-5M

POKOJU (ewent. bez uży­
walności kuchni) poszuku 
je bezdzietne spokojne 
pracujące małżeństwo. Wa 
runki do omówienia. Of er 
ty „Dziennik Ba.tycki" 
Gdańsk pod „Solidność".

G-1445

SAMOTNY, kulturalny po 
szukuje pokoju subloka­
torskiego Gdańsku ewent, 
Sopocie, Poste - Restante, 
Sopot, Głowacki Jan.

P-565

POKÓJ z kuchnia Gdynia, 
Żwirki i Wigury 2 — 6 za 
mienię na większe.

G-1328

POKÓJ kuchnią, łazienką 
Gdynia, Beniowskiego 10 
m. 3 zamienię na dwa z 
wygodami Gdynfk, Orło­
wo, Sopot G-1330

SAMODZIELNE 2 pokoje, 
wygody centrum Gdyni 
zamienię na 1—2 pokoje 
kuchnia Wrzeszcz Gdańsk. 
Oferty „Dziennik Bałty c 
ki“ Gdynia pod ..plft*®“- 

<1-1938

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź - 
skrytka 163. K-528

Z G Ü B Y

ZGUBIONO kartę meldun­
kową wydaną przez Gmin 
ną Radę Narodową Noryna 
na nazwisko Langowska 
Małgorzata. F-560

ZGUBIONO kartę rybac­
ką nr 2631 na nazwisko 
Barłasz Stefan, Jastarnia 
— Bór. G-1314

ZGUBIONO karte meldun 
koWą na nazwisko Dmo­
chowski Lech Gdańsk 
Wrzeszcz, Lipowa 8.

0-1436

ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania wystawiony 
przez GRN Podwlesk na
nazwisko Krajewska Geno­
wefa. 0-1471

ZGUBIONO legitymację 
Państw. Szkoły Położnych 
w Gdańsku na nazwisko 
Jadwiga Łopacińska.

G-1470

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Irena 
Jankowska, — Wrzeszcz, 
Pniewskiego 8. G-1468

ZGUBIONO pokwitowanie 
na dowód osobisty na naz­
wisko Raether Jurek, 
Wejherowo.

0-1333

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Śliwiń­
ska 'Krystyna, Gdynia.

G-1331

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko List- 
kowska Anna Gdynia 
Orłowo. G-1327

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Żebrów 
ski Eugeniusz, Gdynia.

G-1323

ROSNĘ

ZEGAREK damski „Titua" 
Zgubiono. Znalazcę proszę 
o zwrot do „Dziennika 
Bałtyckiego“ Gdynia, Z» 
wynagrodzeniem.

0-13»

DELEGATURA RSW „PRASA“ 
w Katowicach, ul. Mickiewicza 9
Zakupi pewną !!©££

Blachy falowana
o lukach parabolicznych
grubości 0,7 do 1 mm.

wymiaru 35X15,

1734



« DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 130)

mm e§<&me 3M.OOOM 62)

1) Widzieli już, jak spowita gdzie 
niegdzie chmurami przesunęła się 
Azja; dawno minęli równiny za­
chodniego Kazachstanu i wschod­
niej Europy. Gdzie osiądą: w Ana 
tolii? w Palestynie? I te kraje 
mijają... przesuwają się wschodnie 
brzegi Czarnego Morza...

2) Czyżby wyprawa miała skończyć 
się w ostatniej chwili w głębinie 
morza? Sergiusz próbuje zmienić 
kurs rakiety. Mimo opanowania 
czuje, że ręce mu drżą. Nie po­
zostaje nic innego, jak włączyć 
motor i hamować, hamować...

3) Im wolniej będą lecieli od chwili,

gdy wpadną w atmosferę ziemską, i 
tym więcej jest szans, że osiądą 
na lądzie stałym, chociaż szanse 
te wydają się minimalne. Sergiusz 
włącza motor i od tej chwili nie 
bardzo wiedzą, co się z nimi 
dzieje:

4) Zawrót głowy, szum w uszach, Ma

rek przymyka oczy... wtem nastę­
puje wstrząs. Czy są na dnie mo­
rza? Powoli otwiera oczy: słońce! 
Szeroka smuga światła wpada 
przez okno rakiety. Rzucają się, 
do okien. Rakieta zaryła się w 
piasek. Z jednej strony widzą mo 
rze, z drugiej wielkie jezioro.

X 7bCt. föCLQO"

OBSERWATORIUM
Fachowcy« od tatuażu

O tym, jak wojska amerykań­
skie na Korei realizują postano­
wienia konwencji genewskiej o 
traktowaniu jeńców wojennych, 
możemy się przekonać z poniżej 
zamieszczonego zdjęcia: na ramie

ralnie, zszargać w błocie jego 
najświętsze uczucia miłości oj­
czyzny, uczynić z niego — 
wbrew jego woli, wykorzystu­
jąc bezczelnie jego nieznajo­
mość języka — wroga tych idea-

0 części do rouieróu;
Od dłuższego już czasu szukam 

łańcucha do roweru, lecz bezsku­
tecznie. Byłem już dwa razy w 
Gdańsku w „Motozbycie“, ale i 
tam nie dostałem. Zużycie się 
łańcucha, czy też łożysk nie kwa 
lifikuje roweru na złom, a tym­
czasem kupić części nie można. 
Brak roweru niektórym ludziom 
w dużej mierze utrudnia pracę. 
Ja sam muszę często wyjeżdżać 
w teren i nie mam czym. Inter­
weniowałem już w zarządzie G.S. 
w Nowym Dworze Gd., aby zaopa 
trzyć sklep żelaza w części rowe­
rowe, lecz oprócz ram do rowe­
rów nic tam dosdać nie można.

Proszę kompetentne czynniki o 
zainteresowanie się tą na pozór 
błahą sprawą i rozwiązanie tego 
problemu, bo zazwyczaj rzeczy 
małe poważnie utrudniają wyko­
nanie rzeczy wielkich.

E. M. Nowy Dwór
Pod rozwagę
czynnikom
gastronomicznym

W związku z nadchodzącym se 
zonem letnim i wzmożonym ru­
chem turystyczno - wycieczko­
wym na Wybrzeżu, zachodzi po­
trzeba wyznaczenia już zawcza­
su powiedniej ilości jadłodajni 
w trójmieście dla zapewnienia po 
siłków 5 i więcej tysiącom osób 
dziennie.

Światu pracy naszego terenu 
sprawa ta leży bardzo na sercu, 
gdyż w Ubiegłym roku zachodzi­
ły oardzo często wypadki, że : o 
zakończeniu pracy czekało się po 
kilka godzin w restauracjach, aże 
by otrzymać coś do zjedzenia.

Należałoby ściśle wytypować w 
Gdańsku, Sopocie i Gdyni po l 
lub 2 jadłodajnie i cały ruch wy 
cieczkowy tam kierować.

Nazwy jadłodajni, zarezerwo­
wanych wyłącznie dla wycieczek
1 turystów, powinny być podane
w prasie do publicznej wiadomo­
ści. T. F.
W INNYCH LISTACH:
CHODNIK BĘDZIE WYRÓWNANY

W odpowiedzi na notatkę pt „ścież 
ki są też ważne“ Prez. MRN wyja­
śnia, że chodnik ziemny od Bramy 
Oliwskiej do ul. Powstańców War­
szawskich zostanie w II kwartale hr. 
wyrównany, natomiast ścieżki w te 
renie parku, wymagające przebudo­
wy, nie będą w br. wykonane.

Propozycja ob. Spindela, ażeby na­
wieźć . żużlu i wyrównać ścieżki, nie 
może być zrealizowana, ponieważ 
pierwsza ulewa zniosłaby nasypany 
żużel z powrotem na jezdnię.

SUFIT STRACIŁ CIERPLIWOŚĆ
Mieszkańcy domu nr 2a przy ul. 

Rybołowców w Nowym Porcie od 3

Program radiowy
SOBOTA — dnia 31 maja 1952 r.
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Komu 

nikat PIHM. 6.17 — Uwaga PGR-y. 
6-30 — Dziennik. 6.45 — Muzyka.
6.50 — Tańce ludowe. 7.20 — Muzy­
ka rozr. 7.50 — Kalendarz. 7.55 — 
Wiad. 8.00 — Kurs jęz. ros. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — Dziennik. 
12.15 — Muzyka. 12.30 — Aud. dla 
wsi. 12.45 — „Na swojską nutę“. 13.15
— Komunikat PIHM. 13.30 — Aud.
szkolna. 13.55 — Aud. dla klas III 
i IV. 14.15 — Pieśni polskie. 14.35 — 
Aud. dla wychów, przedsz. 14.40 —
Przegląd prasy liter. 14.50 — Utwory 
ną flet. 15.10 — „Powracająca fala“ 
ode. pow. 15.30 — Dla świetlic dziec.
16.00 — Wszechn. Rad. 16.21 — Mu­
zyka taneczna. 16.40 — Piosenki w 
wyk, Anny Bore i Fr. Kokota, akomp 
K. Baryła. 17.00 — Wiad. 17.15 — 
Koncert. 17.40 — Pieśń. 17.45 — 
Kurs jęz. ros. 18.00 — Aud. słowno - 
muzyczna. 18.30 — Wszechn. Rad.
18.50 — Rep. o pracy Morskiego Urzę 
du Rybackiego. .19.00 — Aud. satyry­
czna „Wiosłem po bałwanach“. 19.15
— Przegląd wydarzeń. 20.00 — Przy 
soböcie po robocie. 20.59 — Komuni­
kat, PIHM. 20.59 —• Stan pogody.
21.00 •— Dziennik. 21.26 — Wiad. 
sportowe. 21.30 — Koncerty 22.00 — 
Aud. liter. 22.45 — Muzyka. 22.50 — 
Muzyka taneczna. 23.50 — bst wiad.
24.00 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków.

lat proszą władze miejskie o remont. 
Złożyli ileś tam podań, było ileś 
tam komisji, które uznały koniecz­
ność remontu l nawet wyznaczono 
kolejne terminy, których jednak nie 
dotrzymano. W rezultacie nie mo­
gąc się doczekć remontu, sufit w 
mieszkaniu ob. Tadeusza Michałow­
skiego oberwał się przed kilku dnia­
mi, dając znak, że Już Jego cierpli­
wość się kończy.

Ob. Michałowski apeluje spod wiszą 
cego sufitu do Prez. MRN o przyśpie 
szenie remontu domu.

KŁOPOTLIWE PRZESIADKI
Pracownicy Polskiego Rejestru Stat 

ków, Stoczni, ZPGG, ZLP, DOKP i 
innych instytucji żalą się na ska­
sowanie przystanku tramwajowego 
przy Wałach Piastowskich, gdzie na 
stępuje przesiadka na linię 3. Wszy 
scy dojeżdżający z Wrzeszcza w kie­

runku Nowego Portu są zmuszeni j czu, ul. Roosevelta 17. Wymagane 9 
biec od Bramy Oliwskiej do przystań j klas szkoły ogólnokształcącej. Błiż- 
ku trójki, zamiast jak dotychczas sze dane otrzyma Obywatelka w kan
przesiadać na tym samym przystan­
ku. Skasowanie przystanku nie ulat 
wiło dojazdu licznym pracownikom 
wymienionych instytucji. Proszą za 
tern o zachowanie przystanku, choć­
by jako warunkowego,

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Kazimierz Becker, Orłowo. Długość 

fali radiostacji zależna jest od umów 
międzynarodowych. Uwagi Obywate­
la przekazaliśmy dyrekcji Poiskiego 
Radia.

Stefan Adamski, Gdynia. Nie sko­
rzystamy.

Ignacy Korkozowicz, Sopot. Nie za­
mieścimy.

A. G. Wrzeszcz. Państwowa Szkoła 
Położnych znajduje się we Wrzesz-

celarii szkoły. 
Włodzimierz Siudalski,

Dziennikarze kształcą się na Wydzla- ' n*U fińskiego jeńca wytatuo- 
łach dziennikarskich, które istnieją ! wano w języku angielskim nasię 
przy Uniwersytecie Warszawskim i i pujące słowa: „Będę walczył 
Jagiellońskim w Krakowie. Wyższa | przeciwko
szkoła Służby Zagranicznej kształci 
nie dziennikarzy, lecz pracowników 
placówek konsularnych, dyplomaty­
cznych. Jeżeli Obywatel ma w tym 
kierunku zainteresowanie, należy 
kontynuować szkołę ogólnokształcą­
cą, Jeżeli zaś chce Obywatel dojść 
do Szkoły Służby Zagranicznej przez 
szkołę zawodową, to raczej typu han 
dlowego, lub administracyjnego, nig­
dy zaś elektrycznego.

Feliks Nadyhał, Lubowidz — Ro­
man Pietruszewski, Wejherowo. In­
terweniujemy.

czerwonym, zniszczę 
Rosję". Poniżej następuje naz­
wisko i imię jeńca, wytatuowa­
ne już literami chińskimi.

A więc amerykańskim gesta­
powcom nie wystarczają tortu­
ry fizyczne zadawane jeńcom, 
przypiekanie gorącym żelazem, 
zanurzanie w lodowatej wodzie, 
wbijanie igieł pod paznokcie itp. 
Trzeba jeszcze jeńca upodlić mo

Na cześć Święta Ludowego i Zlotu
wyścigi kolarsko-motocyklowe w Lęborka

Jutro, w niedzielę, odbędzie się w powiecie lęborskim wiel­
ka impreza kolarsko - motocyklowa, organizowana przez spor­
towców Wybrzeża dla uczczenia 
oraz Święta Ludowego.
Na program imprezy złożą się:j 

raid motocyklowy na trasie 1101 
km. oraz wyścig kolarski — 100 
km. Start kolarzy nastąpi o go­
dzinie 9.30 z Placu Wolności w 
Lęborku. Wyścig obejmuje 5 eta 
pów długości 100 km. Trasa 
biegnie z Lęborka przez Łęczy­
ce, Brzeziny, Choczewo, Masze- 
wko, Wicko i Łebę z powrotem 
do Lęborka.

O g. 13 ruszą motocykliści do 
rad du na dystansie 110 km. na 
tej samej trasie. Po drodze od­
będą się próby jazdy w terenie, 
próba szybkości i próba spraw­
ności maszyn.

Oba wyścigi, wymagające 
od zawodników dużego hartii 
woli i przygotowania, wywo­
łały zainteresowanie wśród

Zlotu Młodych Przodowników

kolarzy i motocyklistów okrę 
gu gdańskiego. Należy się 
więc spodziewać bardzo silnej 
konkurencji i dużej frekwen 
cji.

Ponadto odbędzie się wyścig 
kolarski dla kobiet na dystan­
sie 6 km. oraz dla juniorów na 
dystansie 15 km.

Imprezy te przyczynią się do 
spopularyzowania sportu moto­
rowego i kolarskiego w powie­
cie lęborskim i będą poważnym 
wkładem sportowców Wybrzeża 
w radosne Święto Ludowe i w 
Zlot Młodych Przodowników.

Zbiórka zawodników, wyjeż­
dżających z Gdańska, o godz. 6 
rano (przed dworcem głównym), 
skąd wyruszą samochodami do 
Lęborka.

Mach i Ważny triumfujq w Lipsku
W czwartek 29 bm. w trzecim dniu IV Zjazdu Związku Wol 

nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) rozpoczęły się w Lipsku między 
narodowe zawody sportowe. Na starcie stanęli reprezentanci Buł 
garii, Polski, Rumunii, Węgier i NRD.
Po defiladzie zawodników, (Węgry) 44,99 (nowy rekord Węgier), 

którą oklaskiwało około 20 tys. -00 m ~- O Taiias (Rumunia) 25,7,. j , . - 2) Szwajkowska (Polska) 25,8, 3)widzów rozegrano pierwsze kon Soos (Węgry) 25,9, 4) Rakkhelyne
(Węgry) 26,4, 5) Minnicka (Polska)
26,9.

Mężczyźni

kurencje lekkoatletyczne.
Polacy zdobyli dwa pierwsze 

miejsca: w skoku o tyczce i w 
biegu na 400 m.

W finałowym biegu Mach 
pobiegł bardzo dobrze i po o- 
strym finiszu na ostatniej pro 
stej zwyciężył czołowych za­
wodników węgierskich, uzy­
skując czas 49,9.

W skoku o tyczce Ważny miał 
trudności z wysokością 3.80, któ­
rą pokonał dopiero za trzecim 
skokiem. Następne wysokości 
brał pewnie za pierwszym sko­
kiem i zwyciężył wynikiem 4 m.

Wyniki: kobiety 80 ppł. — 1) Soos 
(Węgry) 11,9. Oszczep — 1) Yigh

Gimnastyka i lekkoatletyka potrzebne siatkarzom

Zmiana systemu rozgrywek
uatrakcyjni piłkę siatkową

— żeby być dobrym siatkarzem — 
trzeba być przede wszystkim dobrym 
lekkoatletą — powiedział trener Spój­
ni Tomaszewski. — Gimnastyka, za­
prawa lekkoatletyczna, to podstawa 
dla siatkarza.

— A ja uważam — odezwał się ktoś 
inny — że siatkówka jest często wstę­
pem do uprawiania innych gałęzi spor 
tu. Jej zespołowy i atrakcyjny charak ' 
ter zachęci niejedną mało usportowio­
ną jednostkę do ruchu i zainteresowa­
nia się sportem w ogóle.

— Obydwaj macie rację — powie­
działam podchodząc do dyskutujących. 
Pogląd Tomaszewskiego jest słuszny 
z . punktu widzenia zawodnika, a 
twierdzenie drugie też ma dużo racji 
z punktu widzenia masowego ruchu 
sportowego.

A teraz przejdźmy do omówie­
nia spraw piłki siatkowej w woj. 
gdańskim.

Od zeszłego roku nastąpił we 
wszystkich drużynach radykalny 
zwrot w kierunku odmłodzenia 
swych składów. Np. w „Gwar­
dii“ „najstarszy“ zawodnik ma 
21 lat. Włókniarz, który „roze­
grał się“ dopiero w tym roku, ma 
również wyłącznie młodzież, bar 
dzo dobrze zapowiadającą się.

Najsilniej rywalizują ze sobą 
Spójnia i Gwardia. Gwardia 
wkłada dużo pracy w treningi, 
ma mocnych seniorów i juniorów 
jest najbardziej ruchliwa, a swe 
zwycięstwo w mistrzostwach Pol 
ski juniorów osiągnęła lekko, wła 
ściwie bez konkurencji.

Jeżeli chodzi o kobiety, to

prócz Kolejarza (zwycięzcy Pu­
charu Polski) dobrą formą nie wy­
różnia się żadna drużyna, a szko-

nych przez eliminacje, i na 
klasę powiatową, da siatka­
rzom możność częstego gra­
nia, co wpłynie doskonale na 
poziom gier, sprawność i kon 
dycję poszczególnych zawod­
ników.

— Bardzo byśmy chcieli, żeby 
GKKF organizował nam rozgryw 

I ki na szczeblu krajowym — mó- 
| wi na zakończenie Tomaszewski.
; — To da nam możność zmierze- 
| nia się z graczami lepszymi (np. 
Warszawą, Wrocławiem). Wtedy 
będziemy mogli wypróbować na­
szych zawodników w ostrej i 
twardej grze.

EMES

400 m — 1) Mach (Pol 
ska) 49,9, 2) Karadl (Węgry) 50,0,
3) Adamik (Węgry) 50,1, Tyczka —
1) Ważny (Polska) 4.Ü0, 2) Homon-
nai 4.00, 3) Dragomir (Rumunia) 
3,90, 4) Adamczyk ( Polska) 3,80. 
1.500 m — 1) Iharoz (Węgry) 3:53,8,
2) Berez (Węgry) 3:54,6, 3) Toelgy-
essi (Węgry) 3:55,8, 4) Potrzebowski
(Polska) 3:57,2, 5) Lewandowski (Pol
ska) 3:57,4.

da, bo to piękna dyscyplina spor 
tu dla kobiet.

Wielką korzyścią dla piłki 
siatkowej jest zmiana syste­
mu rozgrywek, wprowadzona 
przez WKKF. Dotychczas Tru 
żyna grała tylkó 2 razy w ro­
ku (raz w mistrzostwach, raz 
w Pucharze Polski). Obecny 
system podziału na Klasę Wo 
jewódzką, składającą się z 6 
najlepszych zespołów, wyłonio

Modele latające
na lotnisku we Wrzeszczu

W niedzielę 1 czerwca odbędą się 
na lotnisku we Wrzeszczu XVII okrę­
gowe zawody modeli łatających, orga­
nizowane pod hasłem Zlotu Młodych 
Przodowników. W zawodach weźmie 
udział 50 czołowych modelarzy woje­
wództwa gdańskiego, wyróżnionych na 
pierwszych zimowych mistrzostwach w 
Lęborku oraz w eliminacjach powia­
towych. Startują również członkowie 
Kadry Narodowej — Edmund Osiński 
z Gdyni i Andrzej Leitner z Gdańska.

Na zawodach reprezentowanych bę­
dzie 6 kategorii modeli, przy czym 
obok modeli szkolnych (szybowce z 
napędem gumowym) oglądać będzie 
można szybowce wyczynowe, gumówki 
wyczynowe, silnikowe i specjalne.

Początek zawodów o godz. 10. Wstęp 
na lotnisko wolny. Wejście od ul. Nie 
działkowskiego, dojazd tramwajem 
Nr 8.

łów, dla których gotów był po 
święcić swe życie, zamienić go 
w pachołka tych, których całą 
duszą nienawidzi i którymi bez 
miary pogardza.

Hitlerowscy kaci obozów w 
Oświęcimiu, Dachau i Majdanku 
kontentowali się tatuowaniem nu 
merów porządkowych na ra­
mionach więźniów. Amerykań­
skim oprawcom to nie wystarcza. 
Muszą oni jeszcze „drukować" 
na skórze jeńców swoje nikczem 
ne hasła propagandowe tak, aby 
nieszczęśliwi ci ludzie nigdy nie 
mogli zapomnieć, w jak straszli 
wy sposób sponiewierano ich 
godność. Nie wiadomo, co prze 
waż a w metodach amerykańs­
kich zbrodniarzy wojennych: 
szczyt wyrafinowanego okru­
cieństwa, czy bezmiar cynizmu..

Cóż łatwiejszego potem, jak 
umyć ręce od wszystkich zarzu­
tów i upominającym się c* zwrot 
jeńców przedstawicielom dowó­
dztwa koreańsko - chińskiego — 
oświadczyć z niewzruszonym spo 
kojem, że jeńcy ci „odmawia­
ją powrotu do kraju"? Wszak 
ludzie, którzy nie znają angiel­
skiego języka, nie mogą wiedzieć, 
co im na ramieniu wytatuowano, 
a co za tym idzie — nie mogą te 
mu zaprzeczyć!

Okazuje się jednak, że jeńcy 
z Kożedo nie znają wprawdzie 
angielskiego języka, ale za to 
znają dobrze amerykańskie me 
tody „dobrowolnej repatriacji". 
Znają również swą godność i 
potrafią jej bronić. Potężny głos 
ich protestu przeniósł daleko po 
za druty kolczaste, opasujące Ko 
żedo, prawdę o tej wyspie, 
prawdę o straszliwych komorach 
parowych i niemniej strasznych 
napisach, wytatuowanych na ra 
mionach więźniów.

Każdy uczciwy człowiek na 
świecie wie dziś, że napisy te, 
mające upozorować „dobrowol­
ną odmowę jeńców powrotu do 
kraju", to obok łaźni parowych, 
strzału w tył głowy i gazów tru 
jących, jeszcze jedna broń, przy 
pomocy której oprawcy a mery 
kańscy chcą zniszczyć bohater­
skich patriotów koreańskich.

Dlatego też, zarówno na obłu 
dne uchylanie się Amerykanów 
od odpowiedzialności, jak i na 
próby użycia terroru —- ludzkość 
ma tylko jedną odpowiedź: „a- 
mery kańskich morderców pod 
sąd!".

Koniredans piłkarski na stadionie Budowlanych
I znów w niedzielę na stadio­

nie Budowlanych we Wrzeszczu 
zobaczymy dwa interesujące spot 
kania piłkarskie.

O godz. 15.30 zespół Budowla­
nych w swym ligowym, najsil­
niejszym składzie, w ramach roz 
grywek o mistrzostwo I klasy za 
gra przeciwko gdańskiej Gwar-

Bieg „Głosu Wybrzeża“
Piąty doroczny bieg uliczny o 

puchar przechodni „Głosu Wy­
brzeża“ wywołał zrozumiałe zain 
teresowanie nie tylko na Wybrze 
żu, ale i w innych wojewódz­
twach. Świadczą o tym zgłosze­
nia, nadchodzące z wielu okrę­
gów, jak i rekordowa liczba u- 
czestników.

Do wczoraj zgłoszonych zosta­
ło ponad 700 zawodniczek i za­
wodników, przy czym 400 startu­
je w biegu juniorów.

Jak już podawaliśmy, wszy 
scy uczestnicy otrzymają pięk 
ny pamiątkowy znaczek, wy-

dii. O godz. 17.30 w ramach roz­
grywek o mistrzostwo II Ligi 
Kolejarz (Gdańsk) zmierzy się z 
Gwardią (Szczecin). Eksligowy 
zespół ze Szczecina wystąpi w 
swym najlepszym składzie. W 
drużynie gdańszczan po raz pier 
wszy w meczu mistrzowskim za” 
debiutuje młody Jaworski z Gru 
dziądza, który doskonale zapre­
zentował się w meczach towarzy­
skich.

dany z okazji V jubileuszowe 
go biegu, a czołowi zawodnicy 
nagrody i dyplomy. Dotych­
czas zgłoszonych zostało po­
nad 50 cennych nagród. Po­
czątek imprezy o godz. 10.30 Komitet Organizacyjny ' XV 
”aJTJ£®“ Z^ra„n _ d0.WyCh,'Y ! "srzysk Olimpijskich w Helsin-

Vietnam
zgłoszony do olimpiady

Gdańsku. Imprezę poprzedzi 
defilada uczestników.

Dziś o godz. 16 odbędzie się w 
redakcji „Głosu Wybrzeża“ 
(Gdańsk, Targ Drzewny 3/7) od­
prawa wszystkich kierowników 
drużyn, a o godz. 17 odprawa 
wszystkich sędziów lekkoatlety­
cznych z trójmiasta.

kach otrzymał zgłoszenie od 
Vietnamskiego Komitetu Olim­
pijskiego.

Vietnam reprezentowany bę­
dzie na Olimpiadzie przez 4 ko­
larzy, i boksera, 1 pływaka, 1 
szermierza i 1 lekkoatletę (w ma 
ratonie).

Zamówienia i wpiaty ^ ilr^T1l,jrnęratę „Dr!ennika Bałtyckiego** przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 gr półroczna 24 rt an er
ata 43 cl 60 gr. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism, poboczna 24 ci 30 gr. rocz-
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